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Przebój scen angielskich 
w Teatrze „Wybrzeże"

NA zakończenie sezo
nu 1988-89 Teatr 
„Wybrzeże” w Gdań 
sku przygotował znakomi 

tą farsę współczesnego pi
sarza i dramaturga brytyj 
skiego Michaela Frayna: 
„Czego nie widać”. Spek 
taki gdański wyreżysero
wał Paweł Pitera znany 
widowni trójmiejskiej 2 
bardzo populąręe^^^ te 
mu, emitowanego przez Te 
lewizję Polską serialu o 
przygodach Bednarskiego 
oraz prezentowanej mniej 
więcej w tym samym cza 
sie w Czarnej Sali „Ła
weczki” Gelmana.

W Anglii, gdzie sztuka 
Frayna powstała, do dziś 
uchodzi za najzabawniej
szy tekst, jaki dla teatru 
napisano w ciągu ostat
nich kilkunastu lat, choć 
autor jej ma w swej oj
czyźnie wielu wybitnych 
konkurentów po piórze. 
Wystarczy wymienić w 
tym miejscu choćby Ale 
na Ayckbourne’a z dob
rze znaną na Wybrzeżu 
sztuką: „Jak się kochają w 
niższych sferach”, czy też 
Petera Schaffera z nieza
pomnianą „Czarną kome
dią”.

Współcześni dramatur
dzy angielscy opanowali 
sztukę pisania farsy na ty 
le doskonale, że nawet ut 
wory wybitnie komercjal
ne, obliczone na mniej wy 
bredne gusty widowni 
(powstaje ich w Wielkiej 
Brytanii przynajmniej kil
ka w roku) uznane być 
muszą za majstersztyk: 
dramaturgiczne. Tymcza
sem „Czego nie widać” 
jest utworem w tym ga
tunku naprawdę nieprze
ciętnym.

Opowiadając o „życiu” 
pewnego przedstawienia 
(również farsy), traktuje, 

jak rzadko który utwó” 
bezpośrednio o życiu i pra 
cy współtwórców scenicz
nych (aktorów, reżyserów, 
inspicjentów itd., itp.). Na 
tle bowiem ukazanego 
trzykrotnie — raz od stro 
ny kulis, dwa razy od 
strony widowni — spek
taklu rozgrywają się zda 
rżenia nieobce aktorom 
wszystkich teatrów św^a 
ta.

W małym objazdowym 
zespole ludzi skazanych ną 
siebie dzieje się prawię 
wszystko. Prywatne, poza
sceniczne układy mają za
sadniczy wpływ na prze
bieg przedstawienia. Zwy
kle publiczność tego nie do 
strzegą. Dopiero zagęszczę 
nie takich incydentów mo
że doprowadzić do kata
strofy i w konsekwencji 
spowodować spuszczenie 
kurtyny. Tak właśnie dzie 
je się w sztuce Frayna.

Oscylując między reahz 
mem, a absurdem ukazu
je „Czego nie widać” nie
jako koszmar aktorskich 
snów o totalnej „wpadce”. 
To, co dzieje się na scenie 
bardziej przypomina bo
wiem absurdalny dramat 
Ionesco niż tradycyjną far 
sę. A przecież, jakże dob
rze określa, czym jest 
teatr, jak zawiłym, skom
plikowanym i wieloele
mentowym jest dziełem 
sztuki.
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